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  Haje Jan Kamps ukończył studia na Wydziale Dziennikarstwa Międzynarodowego na Uniwersytecie im. Johna Mooresa w Liverpoolu, po czym postanowił nie pracować jako dziennikarz. Zamiast tego został niezależnym fotografem i pisarzem. W ramach swej działalności założył również www.photocritic.org. Ta strona stała się jednym z najczęściej odwiedzanych blogów fotograficznych, gdy jego autorski wynalazek — tuba przedłużająca wykonana z puszki po chipsach Pringles — spopularyzował się w Internecie.


  Kilka lat później Haje zdecydował, że fotografię będzie traktować jako hobby, i wrócił do dziennikarstwa. Obecnie pracuje jako redaktor czasopisma o tematyce motoryzacyjnej i mieszka w Bristolu, w Anglii. Kiedy nie pracuje, nie pisze i nie robi zdjęć, śpi, bo na nic więcej nie starcza mu już czasu.
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  Podziękowania


  Ta książka nigdy by nie powstała, gdyby nie pomoc kilku osób. Przede wszystkim bezcenny wkład wnieśli w nią artyści fotografii, współpracujący przy tym projekcie: Hilary Quinn, Amy Lane, Miha Grobovsek, Chris Nering, Katharina Butz, Matthieu Collomp i Jasmin Junger. Nieoceniona była współpraca i słowa otuchy Allana Tegera. Anna Badley musiała ścierpieć wczesne wersje wielu rozdziałów, a bez jej wglądu i pomocnych sugestii książka ta nie byłaby z pewnością tak użyteczna. A szczególna wdzięczność należy się Danieli Bowker za wsparcie, korektę i najlepszą lazanię, jaką zna ten świat.


  Hielke, Lizeth, Chris, Ashley, Matt, Elena i cały zespół FC — dziękuję wam za cierpliwość i za to, że pomagaliście mi się na chwilę oderwać od pracy, gdy najbardziej tego potrzebowałem.


  Wyrazy wdzięczności dla Lindy Harrison, Liz Lamoreux oraz Michaela D. Sullivana za wysiłek włożony w opracowanie, redakcję i korektę techniczną. Ta książka jest o niebo lepsza dzięki waszej pracy.


  Na koniec, Kim, Cricket i Laura — nie mógłbym mieć lepszej opieki podczas pisania pierwszej książki w mym życiu. Wspólna praca z wami to zaszczyt. Dziękuję.


  Dla Shuu-shuu


  Przedmowa
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  ©Jay Maisel


  Po dziesięciu latach pomagania adeptom fotografii w szlifowaniu ich umiejętności na stronie photoworkshop.com, z prawdziwą przyjemnością przedstawiam Wam nową serię książek przygotowanych we współpracy z Wiley Publishing.


  Wierzę, że fotografia jest dla każdego, a te książki są kontynuacją mojej internetowej działalności w zakresie zaspokajania głodu wiedzy o fotografii. Głodu, podsycanego twórczym natchnieniem. Aby robić wspaniałe zdjęcia, trzeba nauczyć się podstawowych technik i „odnaleźć własne oko”. Chciałbym, by ta książka nauczyła Was technik potrzebnych do robienia takich zdjęć, jakie Was ekscytują.


  Z pewnością zauważycie pewną szczególną cechę serii Warsztaty fotograficzne; proces uczenia się nie ogranicza się tylko do przeczytania tych książek. Mam nadzieję, że naprawdę wykonacie ćwiczenia proponowane na końcu każdego rozdziału. Możecie przesłać swoje najlepsze zdjęcia na stronę www.wpsbooks.com, by pokazać je innym i wymienić się doświadczeniami. Weź udział w tym przedsięwzięciu, a staniesz się częścią społeczności młodych fotografów, którzy będą się nawzajem inspirować i wspierać, dzieląc się technicznymi rozwiązaniami i twórczymi pomysłami.
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  Wstęp


  Fascynacja fotografów dziedziną makrofotografii przypomina fascynację astronomów niebem nad ich głowami; jest tyle do odkrycia! Aby uzyskać świetne zdjęcia, niekoniecznie musisz mieć najdroższy sprzęt, ale na pewno musisz się sporo naszukać.


  Rozejrzyj się dookoła. Czy widzisz coś, czemu chciałbyś się bliżej przyjrzeć? Jeśli odpowiedź brzmi „nie”, to pewnie nie szukałeś dość usilnie. Nie martw się, ta książka jest po to, by także w tym Ci pomóc. Oprócz omówienia narzędzi, teorii i metod niezbędnych do fotografowania w powiększeniu, znajdziesz tu też dość inspiracji, by Twój palec na spuście migawki poruszał się ustawicznie, jak u rewolwerowca przed saloonem w samo południe.


  W tej książce poruszone zostaną wszystkie aspekty makrofotografii. Po krótkim wprowadzeniu przejdę do omówienia potrzebnego wyposażenia. Potem opowiem Ci o oświetleniu, a później przejdę już do samego fotografowania. Obiekty codziennego użytku, kwiaty i owady to popularne motywy w makrofotografii, dlatego każdemu z nich poświęcę jeden rozdział, aby naprawdę podkręcić Twoje zainteresowanie. Sam najbardziej lubię fotografować tekstury i tworzyć obrazy o abstrakcyjnym charakterze, są więc rozdziały także i na ten temat. Znajdziesz nawet rozdział o portretowaniu ludzkiego ciała w makrofotografii!


  Na koniec pokażę Ci, jak naprawić drobne usterki fotografii z pomocą cyfrowej edycji, a także jak opracować cyfrowo zdjęcia, by były jak najefektowniejsze. Jeśli ciągle nie będziesz miał dość makrofotografii (lecz czemu miałbyś mieć dość… to obszar niekończących się możliwości, czekających na zbadanie) to w dodatku A znajdziesz listę witryn internetowych, które warto odwiedzić, by zebrać więcej informacji.


  W tej książce mogę chwilami używać specjalistycznego języka fotografów. Jeśli ten żargon w którymkolwiek momencie sprawi Ci trudność, zajrzyj na koniec, gdzie przygotowałem dla Ciebie słowniczek trudniejszych terminów. Naucz się ich na pamięć, a będziesz mógł zaimponować znajomym z kółka fotograficznego w osiedlowym klubie, posługując się od niechcenia technicznym słownictwem.


  Użyj tej książki jako poradnika, a także jako źródła pomysłów. Nie pozwól jednak, by książka Tobą rządziła. Wspaniałe fotografie robią ci, którzy znają wszystkie zasady, ale łamią je, gdy mają po temu dobry powód.


  Więc chwyć aparat i trochę niezbędnego wyposażenia, a potem idź łamać zasady.
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  To zdjęcie główki zapałki zostało wykonane z pomocą tulei, który zrobiłem sobie z pustej puszki po czipsach marki Pringles. To były narodziny mojej obsesji: makrofotografii


  Rozdział 1. 

  Pierwsze kroki w makrofotografii


  CZYM JEST MAKROFOTOGRAFIA


  NA CZYM POLEGA WYZWANIE


  CZY MNIE NA TO STAĆ


  DLACZEGO KAŻDY MOŻE FOTOGRAFOWAĆ W SKALI MAKRO


  PIERWSZA PRÓBA
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  Kupiłeś aparat i jesteś gotów eksplorować świat drobnych przedmiotów, interesujących detali i zjawisk w małej skali. To cały nowy świat, który możesz odkrywać, świat o nieograniczonych możliwościach. Wszędzie wokół Ciebie są fascynujące wzory i kształty, wszędzie są obiekty, które wyglądają niesamowicie, gdy oglądasz je z bliska.


  Ten rozdział da Ci przedsmak makrofotografii, objaśni odrobinę teorii, która się w niej kryje, a na dodatek będziesz miał okazję obejrzeć parę interesujących zdjęć. Będziesz mógł wykorzystać je jako wzory do naśladowania, gdy zaczniesz rozwijać swe umiejętności.


  Czym jest makrofotografia


  Makrofotografia to sztuka fotografowania z bliska. Niektóre zdjęcia mogą przedstawiać dość duże obiekty — takie jak koliber lub kwiat — a inne naprawdę miniaturowe, na przykład wielosegmentowe oko muchy. Jednak makrofotografia nie polega wyłącznie na fotografowaniu małych rzeczy; mogą to być także zbliżenia większych przedmiotów. W rzeczy samej, niektóre zdjęcia zamieszczone w tej książce przedstawiają detale wieżowców!


  Dla wielu artystów zajmujących się makrofotografią wyzwaniem jest uchwycenie zjawisk i obiektów, których nie da się łatwo zobaczyć gołym okiem. Kropla wpadająca do talerza (zdjęcie 1-1), koliber w locie (zdjęcie 1-2) lub bąbelki unoszące się w kieliszku szampana to rzeczy, które widujemy często; jeśli jednak nie zamrozimy ich w ruchu, to nie dostrzeżemy ich piękna i nie przestudiujemy ich dokładnie. A delikatna struktura bąbelka lub skomplikowana faktura płatka orchidei bez makrofotografii mogłyby pozostać na zawsze ukryte.
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  Ta fotografia kropli mleka wpadającej do miseczki została wykonana obiektywem stałoogniskowym Canon 135 mm f/2,8 Soft Focus, 1/4000 s, f/3,5, ISO 100, przy oświetleniu dwoma źródłami światła o mocy 500 W


  
    
      
        	
          ODSYŁACZ

        

        	
          Fotografowanie spadających kropel to cała wyspecjalizowana dziedzina makrofotografii. Nie jest to łatwe, ale warto spróbować; możesz być zdumiony tym, co Ci się uda uchwycić na zdjęciu. Więcej informacji na temat fotografowania obiektów z otaczającego nas świata, włącznie z kroplami, znajdziesz w rozdziale 4.
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  O polowaniu z obiektywem na kolibry można powiedzieć dwie rzeczy: daje wspaniałe efekty i zarazem jest strasznie frustrujące. Uchwycenie kolibra w locie nie jest niemożliwie, wymaga jednak mnóstwa cierpliwości i wprawy. Zdjęcie wykonane obiektywem stałoogniskowym Canon 50 mm f/1,8 Mk II, 1/500 s, f/6,3, ISO 200


  Jeśli interesuje Cię techniczna definicja makrofotografii, to jest to mglisty obszar. W dawnych czasach nazywano tak fotografie obiektów w skali 1:1, mierząc ich rozmiar na negatywie. Tak więc gdybyś zrobił fotografię monety, a potem położył tę monetę obok wywołanego negatywu, to moneta i jej obraz powinny być dokładnie tej samej wielkości.


  Inne źródła podają, że z makrofotografią mamy do czynienia wtedy, gdy obiekt na finalnym zdjęciu jest pokazany w rzeczywistej wielkości lub jako większy niż w naturze, jak to pokazuje zdjęcie 1-3. Po wywołaniu zdjęć powinniśmy więc widzieć na nich obiekty w skali co najmniej 1:1. To podejście wydaje mi się trochę niepraktyczne, bo właściwie każde zdjęcie można by wtedy uznać za makrofotografię — wystarczy zrobić duże powiększenie z negatywu.
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  Zdjęcie 1-3. Makrofotografia pozwala Ci zbliżyć się maksymalnie do obiektu, takiego jak to pióro. Zdjęcie wykonane obiektywem Canon 55 mm Macro, 1/60 s, f/5,6, ISO 400. Autorka: Hilary Quinn


  Zdecydowanie definicja makrofotografii zmieniała się z czasem — a pojawienie się cyfrowej technologii zmieniło ją jeszcze bardziej. Makrofotografia jest obecnie sztuką fotografowania małych obiektów albo małych wycinków dużych obiektów. Jest to równie dobra definicja jak każda inna. Nie jesteśmy tu po to, by dzielić włos na czworo; chcemy się nauczyć go fotografować.


  Trzeba pamiętać, że wszystko może stać się tematem makrofotografii. Choć najbardziej urokliwe są zdjęcia owadów i kwiatów, to możesz spróbować obejrzeć z bliska wiele innych przedmiotów. Faktury i formy okruchów żywności mogą być bardzo interesującym tematem. Włókna tkanin, różne gatunki papieru, futro zwierząt, drobne mechanizmy, nawet ludzkie ciało mogą okazać się źródłem wizualnych odkryć.


  Czy zdarzyło Ci się kiedyś przelecieć samolotem nad własnym domem i popatrzeć w dół, dziwiąc się, jak niezwykle wszystko wygląda z takiej perspektywy? Zupełnie to samo przydarza się nam, gdy przystępujemy do fotografowania świata w powiększeniu; widzimy go z innej perspektywy. Nasz sposób widzenia rzeczy zmienia się diametralnie. Zegarek, który nosisz od pięciu lat i patrzysz na niego co dzień, okazuje się mozaiką pięknych materiałów, podzieloną skomplikowanym układem rys, z licznymi subtelnymi odbłyskami i refleksami światła — a to tylko z zewnątrz. Wewnątrz znajdziesz trybiki, kółeczka i sprężynki albo zestaw fascynujących elektronicznych komponentów.


  Gdy nauczysz się patrzeć na otaczający świat pod kątem możliwości fotografowania go w powiększeniu, będziesz już w pół drogi do sukcesu. To wielka satysfakcja, gdy Twoi przyjaciele patrzą długo i w skupieniu na zdjęcie wiszące na ścianie, po czym przyznają, że jest piękne, ale nie mają pojęcia, co to może być. Zaskoczenie malujące się na ich twarzach, gdy powiesz im, na co patrzą, jest nagrodą za wszystkie trudy.


  Na czym polega wyzwanie


  Fotografowanie niewielkich obiektów lub fragmentów dużych obiektów jest bardzo odświeżające. Krajobrazy i portrety to świetne tematy, ale ludzi widujemy wszędzie, a żeby podziwiać pejzaże, wystarczy się wybrać na spacer po wiejskiej okolicy. Możesz jednak zdecydować się wykorzystać te tradycyjne motywy także w makrofotografii.


  W makrofotografii nie można przedstawić majestatu rozległego widoku; możesz jednak wybrać charakterystyczne szczegóły (zdjęcie 1-4). A sportretować kogoś można, fotografując go z bardzo bliska… najczęściej bywają to fotografie oka (zdjęcie 1-5). Tak jak w każdym innym rodzaju fotografii, granicą jest tylko Twoja wyobraźnia.
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  Na zdjęciu 1-4 widzimy pejzaż w makrofotografii. Skojarzenia, jakie budzi w nas drut kolczasty, nadają mu więzienny klimat. Zdjęcie wykonano obiektywem Canon 28–135 mm f/3,5 Macro, 1/350 s, f/3,5, ISO 100 
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  Wyrazisty kształt koła dodaje dramatyzmu zdjęciu 1-5. Zdjęcie wykonano obiektywem Canon MP-E 65 mm f/2,8 Macro z zestawem lamp błyskowych MT-24EX Twin Lite, 1/25 s, f/16 przy ISO 100. Autorka: Daniela Bowker


  Makrofotografia jest wyzwaniem, ponieważ wiele reguł, jakie obowiązują w innych dziedzinach fotografii, przestaje obowiązywać, gdy zbliżymy się do fotografowanego obiektu tak blisko, jak trzeba, by osiągnąć zaplanowany rezultat. Jeśli interesują Cię ekstremalne powiększenia, to musi być naprawdę blisko. W wielu przypadkach — na przykład przy fotografowaniu owadów — może okazać się, że Twój obiektyw praktycznie dotyka fotografowanego obiektu. Powoduje to pojawienie się problemów, z którymi nie zetkniesz się w żadnym innym dziale fotografii.


  Punkt ostrości i głębia ostrości


  Ustawianie punktu ostrości to jedno z najtrudniejszych zadań w makrofotografii. Aby uzyskać ostre zdjęcia, trzeba to robić bardzo precyzyjnie, ponieważ im bliżej jesteś fotografowanego obiektu, tym mniejsza jest głębia ostrości (ang. depth of field, czyli DOF). Mała głębia ostrości oznacza, że tylko w wąskim zakresie odległości od obiektywu można uzyskać wyostrzenie. Przyjrzyj się zdjęciu 1-6, które świetnie ilustruje efekt małej głębi ostrości w makrofotografii.
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  Pobrużdżona powierzchnia metalu pokazuje, jak raptownie rośnie rozmycie obrazu po wyjściu z głębi ostrości. Obszar wyostrzony ma szerokość nie większą niż milimetr. Zdjęcie wykonano obiektywem Canon MP-E 65 mm f/2,8 Macro, z zestawem lamp błyskowych MT-24EX Twin Lite, 1/125 s, f/5,6 przy ISO 100


  Duża głębia ostrości oznacza, że znacznie większa część fotografowanego obiektu będzie wyostrzona. W makrofotografii musisz jednak liczyć się z bardzo ograniczoną głębią ostrości, o wiele mniejszą niż na przykład w fotografii portretowej.


  
    
      
        	
          ODSYŁACZ

        

        	
          W rozdziale 2. dowiesz się wszystkiego o sprzęcie potrzebnym w makrofotografii.

        
      

    
  


  Kolejna trudność polega na tym, że w większości przypadków pokręcanie pierścieniem na obiektywie, służącym do wyostrzania, okaże się całkiem bezużyteczne. Najczęściej będziesz musiał ustawiać punkt ostrości, przesuwając cały aparat bliżej — lub dalej — fotografowanego obiektu. Wymaga to nieco praktyki, ale w gruncie rzeczy nie jest takie trudne. Są sposoby, by ułatwić to zadanie. Na przykład dobry statyw z szyną do ustawiania ostrości w trybie makro jest tu niezwykle pomocny, bo pozwala dokonywać maleńkich przemieszczeń aparatu w płynny sposób, tak że na bieżąco możesz oceniać efekt wyostrzenia.


  Oświetlenie


  W makrofotografii oświetlenie jest poważnym wyzwaniem. Dostateczne zbliżenie się do obiektu nie jest problemem, gdy masz już właściwe wyposażenie, jednak zbliżając się, tracisz wiele światła. Oznacza to, że trzeba korzystać z dłuższego czasu otwarcia przesłony. Kiedy jednak weźmiemy pod uwagę, jak wrażliwa jest makrofotografia na przemieszczenia aparatu, z którymi powiązane jest ustawienie punktu ostrości, to łatwo zgadnąć, ile problemów może spowodować wydłużenie czasu otwarcia przesłony. Jednym z możliwych rozwiązań jest użycie dodatkowego, sztucznego oświetlenia, tak jak to zrobiono przy wykonywaniu zdjęcia 1-7.
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  Fotografując w studio, ze starannie dobranym oświetleniem, możesz uzyskać wspaniałe rezultaty. Zdjęcie wykonano obiektywem Canon EF-S 60 mm f/2,8 Macro, z dwoma oddzielnymi fleszami, 1/200 s, f/7,1 przy ISO 100. Autor: Matthieu Collomp


  Gdy aparat jest bardzo blisko fotografowanego obiektu, wówczas zasłania właśnie to światło, którego najbardziej potrzebujesz. Aby to zrekompensować, wykorzystaj jak najlepiej światło, które pozostało. Używaj reflektorów, by skierować więcej światła na obiekt; używaj ekranów, aby je rozproszyć i zredukować cienie; używaj świateł dopełniających, by pokazać szczegóły, które inaczej pozostałyby w mroku. Makrofotografię można uprawiać w warunkach studyjnych, gdzie masz pełną kontrolę nad oświetleniem; to zapewnia największą elastyczność.


  
    
      
        	
          ODSYŁACZ

        

        	
          W rozdziale 3. omówione zostaną dokładnie zagadnienia związane z oświetleniem tematów Twoich prac. Znajdziesz tam wskazówki, jak dla uzyskania jak najlepszych rezultatów wykorzystać naraz rozproszone światło naturalne i światło sztuczne.

        
      

    
  


  Inne wyzwania


  Zanim zaczniesz z powodzeniem i aktywnie uprawiać makrofotografię, będziesz musiał pokonać wiele drobnych przeszkód. Wybór obiektywów, użycie filtrów, znalezienie dobrego statywu, dobranie ISO, uchwycenie w obiektywie poruszających się owadów, ustawienie reflektorów i dokonanie optymalnej cyfrowej edycji wykonanego zdjęcia — te wszystkie tematy zostaną omówione w tej książce, bądź w rozdziale 2., poświęconym sprzętowi, bądź w dalszych rozdziałach, dotyczących fotografowania danego motywu: kwiatów w rozdziale 5., owadów w rozdziale 7. i tak dalej.


  Twoi znajomi mogą uznać Cię za dziwaka, gdy zaczniesz maniakalnie przyglądać się przeróżnym obiektom, w których nikt poza Tobą nie widzi niczego szczególnego, i wpadać nad nimi w zachwyt — dopóki nie zobaczą efektów tych poszukiwań. Zdjęcie 1-8 to rezultat takiego właśnie odkrycia.
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  Tekstura wysuszonej farby, oświetlona z boku promieniami słońca, została jeszcze doświetlona reflektorem z prawej, aby wydobyć cienie. Zdjęcie wykonano obiektywem Canon 28–135 f/3,5 IS Macro, 1/200 s, f/8 przy ISO 100


  Czy mnie na to stać


  Bez wątpienia fotografowanie może być kosztowne — lista gadżetów, które mógłbyś dokupić do swego aparatu, nie ma chyba końca. Jednak wyposażenie do makrofotografii nie musi pochłaniać majątku; możesz postarać się o tańsze lub droższe, odpowiednio do swych możliwości. Można zrobić naprawdę świetne ujęcia, takie jak zdjęcie 1-9, nie ponosząc przy tym żadnych dodatkowych kosztów! To zdjęcie zostało wykonane przez zwykłe odwrócenie nakładanego obiektywu, przodem do aparatu.
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  Takie zbliżenie do modelu nie musi Cię nic kosztować. Tę fotografię zrobiono, odwracając obiektyw Canon 50 mm f/1,8 tyłem do przodu, 1/500 s, f/1,8, ISO 250. Autorka: Hilary Quinn


  Jeśli jesteś posiadaczem kompaktowego aparatu cyfrowego, to masz wszystko, czego potrzebujesz na początek. Większość kompaktowych aparatów ma tryb makro, dzięki czemu można fotografować w zbliżeniu bez żadnego dodatkowego sprzętu.


  
    
      
        	
          ODSYŁACZ

        

        	
          Jak potanić makrofotografię, robiąc zdjęcia odwróconym obiektywem, dowiesz się w rozdziale 2.

        
      

    
  


  Jeśli masz aparat typu dSLR, czyli cyfrową lustrzankę jednoobiektywową (ang. digital single lens reflex), to masz przed sobą więcej możliwości. Możesz zacząć robić makrofotografie od razu, nie kupując żadnego dodatkowego wyposażenia. Możesz też rozbudować swój sprzęt, tak by móc robić większe zbliżenia — granice wyznaczają Twoja wyobraźnia i Twój budżet.


  O ile masz już w miarę przyzwoity aparat cyfrowy, to nie będziesz musiał wydać wiele pieniędzy, by móc cieszyć się makrofotografią — przynajmniej dopóki nie postanowisz się wyspecjalizować w jakiejś określonej jej dziedzinie, co może wymagać dalszych inwestycji.


  Ogólnie rzecz biorąc, im bardziej chcesz się zbliżyć do fotografowanego obiektu, tym więcej Cię to będzie kosztować. Fotografie w skali 1:2 (czyli w rozmiarze połowę mniejszym od naturalnego) możesz wykonywać, nie wydając ani grosza. Takie powiększenie nie przemawia może zbytnio do wyobraźni, ale pozwala już robić świetne zdjęcia wielu obiektów, na przykład owadów lub kwiatów (patrz zdjęcie 1-10).
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  W powiększeniu 1:2 można robić fascynujące zdjęcia, używając do tego kompaktowego aparatu cyfrowego albo lustrzanki bez żadnego dodatkowego wyposażenia. To zdjęcie wykonano aparatem kompaktowym w trybie makro, 1/2 s, f/3,5 przy ISO 50. Autorka: Amy Lane


  Jeśli chcesz robić zbliżenia większe niż 1:2, to musisz liczyć się z pewnymi wydatkami, jednak fotografowanie w skali 1:1, a nawet 2:1 (czyli w rozmiarach naturalnych oraz dwukrotnie powiększonych względem oryginału) jest stosunkowo proste i nie zaprowadzi Cię na skraj bankructwa. Prawdziwe koszty zaczynają się, gdy próbujesz przekroczyć próg dwukrotnego powiększenia. Można je jednak zminimalizować, używając pewnych tanich metod robienia zdjęć, wykonując samemu część ekwipunku i dokonując starannego wyboru sprzętu, który trzeba nabyć.


  Choć są sposoby, by uzyskać całkiem niezłe powiększenia przy pracy aparatem kompaktowym, to jednak gdy myślisz poważnie o makrofotografii, powinieneś zaopatrzyć się w cyfrową lustrzankę (aparat typu dSLR). Budowa lustrzanki umożliwia swobodne dodawanie i wymienianie obiektywów i różnych akcesoriów, co ułatwi Ci eksperymentowanie.


  Dlaczego każdy może fotografować w skali makro


  Makrofotografia pod niektórymi względami przypomina grę w szachy. Nie jest trudno nauczyć się reguł, ale znajomość reguł nie czyni Cię jeszcze godnym przeciwnikiem dla Garriego Kasparova lub Bobby’ego Fishera. Adeptom tej trudnej sztuki pomaga jednak pewna szczególna cecha makrofotografii, a mianowicie fakt, że niemal wszystko w zbliżeniu wygląda niezwykle. Nawet zdjęcia, które pod względem technicznym nie są perfekcyjne, mogą robić wrażenie, ponieważ pozwalają oglądać świat w odmienny sposób.


  Makrofotografia nie wymaga gromadzenia najlepszego sprzętu, kupowania najdroższych aparatów, korzystania ze studia ani płacenia dużych pieniędzy zawodowym modelom i modelkom za pozowanie. Gdy już nauczysz się podstaw i opanujesz techniki konieczne do fotografowania w zbliżeniu, wszystko będzie wyłącznie w Twoich rękach. Nie nauczysz się z książek, jak wyśledzić okazję zrobienia świetnego zdjęcia — to wymaga praktyki. Mam nadzieję, że szeroki zestaw przykładów, jakie znajdziesz w tej książce, zainspiruje Cię i naprowadzi na właściwy trop.


  Ponieważ okazje są wszędzie, gdzie tylko spojrzysz, makrofotografię możesz uprawiać w dowolnym miejscu. We wnętrzach lub pod gołym niebem, w podróży lub u siebie w domu, planując i ustawiając ujęcia godzinami lub robiąc zdjęcia spontanicznie, gdy popchnie Cię do tego jakiś impuls — choćby taki jak ten, który kazał mi chwycić długopis z mojego biurka i sfotografować jego czubek (zdjęcie 1-11) — zawsze możesz znaleźć nowy temat, nowe podejście, i zrobić wspaniałe zdjęcie.
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  Ten długopis jest dowodem, że warto przyglądać się najbliższemu otoczeniu; możesz znaleźć świetne tematy. Zdjęcie wykonano obiektywem Canon MP-E 65 mm f/2,8 Macro, z zestawem lamp błyskowych MT-24EX Twin Lite, 1/60 s, f/4,0 przy ISO 100


  Wszyscy, którzy zajmują się makrofotografią, muszą obudzić w sobie tę ciekawość, z jaką dzieci oglądają świat przez lupę. Różnicę między Tobą a dowolną inną osobą zajmującą się makrofotografią wyznaczać będzie przede wszystkim umiejętność kreatywnego podejścia do fotografii. Jeśli zdaje Ci się, że krawędź świeżo przełamanej bagietki wygląda ciekawie, to może tak jest rzeczywiście i zdjęcie wyjdzie wspaniale. Mech w lesie? Jagody zwisające z krzaka? Mgiełka napylona na brzeg szklaneczki z drinkiem? Im bardziej uda Ci się wyłamać z szablonu i zaufać własnej intuicji, tym bardziej niezwykłe i pociągające będą Twoje zdjęcia.


  Pierwsza próba


  Twoja pierwsza próba wykonania makrofotografii może być całkiem prosta. Po prostu chwyć swój aparat.


  Kompaktowe aparaty cyfrowe


  Jeśli jeszcze nie wypróbowałeś trybu makro Twojego aparatu, zrób to teraz. Na obudowie większości aparatów kompaktowych znaleźć można przycisk lub przełącznik trybu makro. Najczęściej przycisk ten oznaczony jest symbolem góry oraz kwiatka (zdjęcie 1-12). Góra oznacza wyostrzenie do nieskończoności, a kwiatek to symbol wyostrzenia punktu leżącego blisko obiektywu.
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  Przycisk trybu makro w większości aparatów będzie wyglądać podobnie do tego. Zdjęcie wykonano odwróconym obiektywem Canon 50 mm f/1,8 MK II, z mieszkiem 120 mm, 1/60 s, f/1,8 przy ISO 100


  Na początek wykonaj następujące proste ćwiczenie:


  1. Wyciągnij z kieszeni monetę. Każdy dobre wie, jak wygląda moneta, więc jest to dobry obiekt dla pierwszych prób.


  2. Umieść aparat mniej więcej o pół metra od obiektu, po czym wciśnij spust migawki do połowy, tak by spróbować ustawić ostrość na monecie. Jeśli to się powiedzie, w większości aparatów kompaktowych pojawia się zielone światełko z tylnej strony obudowy. Światełko to oznacza gotowość do wykonania zdjęcia.


  3. Teraz przesuń się trochę bliżej obiektu, zwolnij przycisk spustu migawki, a potem znów go wciśnij do połowy. Sprawdź, jak bardzo możesz się zbliżyć do obiektu, zanim Twój aparat utraci zdolność ustawiania ostrości na monecie. Gdy już będziesz tak blisko, że aparat nie będzie w stanie uzyskać ostrości, cofnij się odrobinę. Właśnie określiłeś graniczną odległość wyostrzania dla Twojego aparatu. Jeśli chcesz troszkę poszachrować, możesz odczytać tę odległość z obiektywu lub z dołączonej do aparatu dokumentacji.


  4. Wciśnij spust migawki do końca, by wykonać zdjęcie. Uważaj, aby nie poruszyć przy tym aparatu, bo nawet najmniejsze przemieszczenie spowoduje rozmycie zdjęcia.


  5. Podziwiaj swoją pracę. Obejrzyj zdjęcie na wyświetlaczu LCD aparatu. Sprawdź, czy oświetlenie jest dostatecznie równomierne, czy moneta jest ostra i czy zadowala Cię kompozycja ujęcia. Jeśli znajdziesz usterki, wróć do punktu 2. tego ćwiczenia i spróbuj znowu! Na zdjęciu 1-13 możesz zobaczyć, jak ja sobie poradziłem z tym zadaniem.
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  Ta portugalska 50-centówka została sfotografowana w trybie makro kompaktowym aparatem cyfrowym. 1/60 s, f/2,8 przy ISO 50


  W niektórych aparatach kompaktowych tryb makro działa tylko przy krańcowym ustawieniu szerokości kąta widzenia na obiektywie, w innych można przejść w tryb „bliskiego wyostrzania” przy każdym ustawieniu ogniskowej obiektywu. Możesz to sprawdzić w dokumentacji. Jeśli dysponujesz aparatem tego drugiego typu, możesz jeszcze pomóc sobie w uzyskaniu większego zbliżenia, pokręcając obiektywem.


  Poeksperymentuj ze swoim aparatem, by poznać jego możliwości w zakresie powiększania. Możesz zostać przyjemnie zaskoczony możliwościami trybu makro!


  Cyfrowe lustrzanki jednoobiektywowe (dSLR)


  Skoro masz cyfrową lustrzankę (aparat dSLR), to dlaczego nie sprawdzić, jakie zbliżenie możesz osiągnąć, korzystając z Twojego obiektywu? Najprostszy sposób to przejść w tryb ręcznego ustawiania ostrości i ustawić punkt ostrości tak blisko, jak tylko się da. Najpierw pokręć pierścieniem ostrości obiektywu do końca w stronę przeciwną do „nieskończoności” (na większości obiektywów oznaczanej symbolem ∞). Potem sprawdź, jak bardzo możesz zbliżyć się do obiektu, tak by pozostał on jeszcze ostry. To najmniejsza odległość wyostrzania, jaką masz do dyspozycji.


  Jeśli będziesz wykonywać ten eksperyment z obiektywem zmiennoogniskowym, to wypróbuj zbliżanie się do obiektu po ustawieniu najszerszego możliwego kąta widzenia, jak również najwęższego. Obiektywy miewają różne konstrukcje, a tym samym różne charakterystyki przy maksymalnym powiększeniu/pomniejszeniu widoku. Szczęśliwi posiadacze obiektywu makro powinni być w stanie ustawić najmniejszą odległość wyostrzania przy jednoczesnym ustawieniu maksymalnego powiększenia na obiektywie.


  1. Znajdź znaczek pocztowy. Znaczki pocztowe to dobrze znane wszystkim przedmioty, łatwo więc Ci będzie ocenić jakość wykonanego zdjęcia; jeśli uda Ci się na nim zobaczyć detale kreskowania, będzie to przekonujący dowód na to, że osiągnąłeś naprawdę dobre zbliżenie.


  2. Wybierz obiektyw i obejrzyj pierścień ostrości, by sprawdzić, jakie zbliżenie powinno Ci się udać uzyskać. Na większości obiektywów znajduje się skala, pokazująca odległość punktu ostrości od obiektywu; od nieskończoności (na większości obiektywów oznaczonej symbolem ∞) do najmniejszej odległości wyostrzania.


  3. Pokręć pierścieniem ostrości obiektywu do końca, w stronę przeciwną do „nieskończoności”. To gwarantuje użycie najmniejszej odległości wyostrzania.


  4. Ustaw aparat na wprost znaczka w odległości zgodnej z najmniejszą odległością wyostrzania. W aparatach dSLR najmniejsza odległość wyostrzania jest mierzona zwykle od matrycy (przetwornika obrazu), a nie od przedniej soczewki obiektywu. Czasem na obudowie aparatu można znaleźć symbol oznaczający położenie płaszczyzny wyostrzenia, zwykle w postaci kółeczka, przez które przechodzi dłuższa linia, biegnąca równolegle do szkła obiektywu. Nie próbuj jednak dokładnie mierzyć odległości między tym punktem a fotografowanym obiektem, oszacuj ją tylko w przybliżeniu. Potem przemieszczaj aparat bliżej lub dalej znaczka, aż będzie idealnie wyostrzony. Znalazłeś właśnie najlepsze zbliżenie, jakie można osiągnąć, pracując z danym obiektywem.


  5. Zrób zdjęcie. Po uzyskaniu ostrości naciśnij ostrożnie spust migawki. Zdjęcie 1-14 przedstawia efekt, jaki ja osiągnąłem. Każdy wstrząs aparatu będzie oznaczać rozmycie zdjęcia, więc uważaj!
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  Aby zrobić to zdjęcie, wypróbowałem kilka różnych obiektywów, aby w końcu użyć obróconego tyłem do przodu obiektywu 50 mm. Obiektyw Canon 50 mm, f/1,8, 1/200 s, f/1,8 przy ISO 100


  6. Podziwiaj swoją pracę. Obejrzyj zdjęcie na wyświetlaczu LCD aparatu. Sprawdź, czy oświetlenie jest równomierne, czy fotografowany obiekt jest ostry, a kompozycja właściwa. Jeśli nie, po prostu spróbuj jeszcze raz.


  7. Powtórz ćwiczenie ze wszystkimi swoimi obiektywami. Powinieneś wiedzieć, jakie są możliwości wszystkich dostępnych obiektywów w zakresie makrofotografii; teraz właśnie nadszedł dobry moment na takie eksperymenty. Niektóre z Twoich obiektywów mile Cię zaskoczą, inne rozczarują. Jednak dobra znajomość Twoich szkiełek ułatwi Ci wybranie najwłaściwszych do kolejnych eksperymentów, jakie będę Ci proponować w tej książce!


  A teraz pozwól sobie pogratulować — właśnie wykonałeś swoją pierwszą makrofotografię.


  Zadanie na koniec rozdziału



  Kolorowy zawrót głowy


  Chyba domyśliłeś się już, że w makrofotografii nie wszystko zależy od sprzętu. Zarówno posiadacze zwykłych aparatów kompaktowych, jak i lustrzanek z wymyślnymi obiektywami mogą — przy odrobinie wyobraźni — robić świetne zdjęcia makro.


  Wypróbuj swój nowo odkryty talent, robiąc superkolorowe, efektowne zdjęcie jakichś wielobarwnych cukierków, takich jak Skittles czy M&M. Wykaż się odwagą i postaraj się zrobić zdjęcie inne niż wszystkie, jakie dotąd widziałeś.


  Aby moje zdjęcie wyglądało tak, jak to sobie wymarzyłem, musiałem dokonać pewnych przygotowań. Może zauważysz, że zaaranżowałem tę scenkę tak, by tło wypełniały cukierki w ciepłych barwach, a na pierwszym planie umieściłem jeden cukierek znacznie jaśniejszy od pozostałych, by przyciągał wzrok. Do oświetlenia użyłem zewnętrznej lampy błyskowej na przewodzie i prowizorycznego softboxa. Zdjęcie zostało wykonane obiektywem makro firmy Canon, 28–135 mm, z 24-milimetrową tubą przedłużającą. Ekspozycję ustawiłem na 1/250 s, f /3,5 przy ISO 100.
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  Rozdział 2.

  Wyposażenie


  MAKROFOTOGRAFIA NA CYFROWYM APARACIE KOMPAKTOWYM


  MAKROFOTOGRAFIA NA APARACIE dSLR


  LAMPY BŁYSKOWE, REFLEKTORY I EKRANY


  STATYWY
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  Makrofotografia to wyspecjalizowana dziedzina fotografii. W tym rozdziale jednak zamierzam pokazać Ci, jak robić zdjęcia makro z użyciem standardowego sprzętu. Jeśli jednak zapragniesz robić zdjęcia w większym zbliżeniu, to będziesz już musiał postarać się o dodatkowe wyposażenie. Dobra wiadomość jest taka, że nie musisz wydawać majątku po to, by mieć choćby przedsmak makrofotografii. Dopiero gdy zaczniesz zagłębiać się w tę dziedzinę, być może zasadne okaże się zainwestowanie w jakiś sprzęt lepszej jakości (i o wyższej cenie).


  Makrofotografia na cyfrowym aparacie kompaktowym


  W dzisiejszych czasach większość ludzi pierwszy raz słyszy o makrofotografii w chwili, gdy kupuje kompaktowy aparat cyfrowy. Urządzenia takie najczęściej wyposażone są w tryb makro, zwykle oznaczany symbolem kwiatka.


  W kompaktowych aparatach włączenie trybu makro pozwala ustawiać punkt ostrości bliżej aparatu niż zwykle, tj. bliżej niż wtedy, gdy tryb makro jest wyłączony. I po co takie komplikacje, spytasz teraz. Czemu zawsze nie pozwalać na bliższe ustawianie punktu ostrości? W tym szaleństwie jest jednak metoda. Funkcja automatycznego ustawiania ostrości (tzw. autofokus) polega na przeszukiwaniu zakresu ostrości (zakresu odległości, w którym aparat jest w stanie uzyskać ostrość obrazu) — podobnie jak Ty byś go przeszukiwał, ustawiając ostrość ręcznie. Interesujące, że tryb makro często pozwala uzyskać zdjęcia bardzo dobrej jakości, co pokazuje zdjęcie 2-1.
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  Tryb makro, w jaki wyposażone są kompaktowe aparaty, może być naprawdę wspaniałym narzędziem. Zdjęcie wykonane aparatem kompaktowym, 5 s, f/2,7, ISO 50. Autorka: Amy Lane


  Aby zrozumieć działanie trybu makro aparatu kompaktowego, trzeba przyjrzeć się mechanizmowi automatycznego wyostrzania. Cały proces zaczyna się na jednym końcu zakresu ostrości i trwa aż do znalezienia najwyższego kontrastu. To właśnie informuje aparat, że obraz jest ostry. Gdy mamy do czynienia z obrazem o wysokim kontraście (o mocno zróżnicowanych poziomach jasności), obraz jest ostry. Gdy nie ma kontrastu, aparat przyjmuje, że „patrzy” na coś zamglonego, rozmytego, a więc obraz jest nieostry.


  Kiedy więc przy przechodzeniu przez zakres ostrości kontrast obrazu zaczyna znów spadać, zamiast się podnosić, aparat przyjmuje to za sygnał, że minął już to ustawienie ogniskowej, przy którym obraz jest najostrzejszy. Zmienia więc kierunek i zaczyna podążać ku przeciwnemu krańcowi zakresu. Trwa to dotąd, aż osiągnięte zostanie takie ustawienie, przy którym kontrast jest największy. Jest to skomplikowane, ale trwa dość krótko, ponieważ cała ta procedura wykonywana jest przy założeniu, że fotografowany obiekt znajduje się gdzieś pomiędzy nieskończonością a odległością metra od obiektywu. Aparat oszczędza wiele czasu, nie szukając wysokiego kontrastu bliżej.


  Kiedy więc chcesz wykonać zdjęcie czegoś, co jest bliżej niż metr od obiektywu, musisz poinformować o tym aparat wciśnięciem przycisku trybu makro. Wtedy aparat zacznie poszukiwać kontrastu w odległości poniżej metra, ignorując wszystkie większe dystanse. Może Ci się wydawać, że to niepotrzebne utrudnianie sobie życia… Jednak nie byłbyś chyba zadowolony, gdyby automatyczne ustawianie ostrości zabierało Twojemu aparatowi ze cztery sekundy za każdym razem, gdy robisz zdjęcie — tylko dlatego, że musiałby przeszukiwać większy zakres odległości.


  Konwertery


  Ponieważ w aparatach kompaktowych nie można zmieniać obiektywów, może Ci się wydawać, że Twoje możliwości w zakresie makrofotografii są bardzo ograniczone w porównaniu z możliwościami posiadaczy lustrzanek (aparatów dSLR). Nie martw się przesadnie. Naprawdę wiele można zrobić, by za pomocą kompaktowego aparatu oglądać świat w intymnej bliskości.


  Poza korzystaniem z wbudowanego w aparat trybu makro najprostszy sposób, by poprawić możliwości aparatu w zakresie makrofotografii, to pożyczenie lub kupienie konwertera (dodatkowej soczewki, nakładanej na obiektyw), takiego jak na zdjęciu 2-2. Takie nakładki nazywa się czasem filtrami powiększającymi, ponieważ mocuje się je za pomocą tego samego gwintu, do którego mocuje się filtry, lecz tak naprawdę nie są to filtry. Filtr fotograficzny zmienia parametry światła wpadającego do obiektywu, lecz nie zmienia jego kierunku. Konwerter natomiast wprowadza ugięcie promieni świetlnych, tak jak soczewki obiektywu. Dlatego też nazwa „filtr powiększający” nie jest prawidłowa i lepiej używać terminu „konwerter”.
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  Konwerter nakłada się na obiektyw od przodu, aby móc wyostrzać obiekty znajdujące się bliżej aparatu. Podziękowania za zdjęcie dla firmy Sony
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          Aby opisać parametry techniczne konwertera, podaje się liczbę dioptrii, stosując przy tym wzór „1000 mm/liczba dioptrii”. Tak więc obiektyw zaopatrzony w konwerter 1x może wyostrzyć obiekt oddalony maksymalnie o metr (1000 mm). Największa odległość dla konwertera 5x to 1000 mm/5 = 200 mm, czyli 20 centymetrów. Aby jeszcze ją skrócić, możesz użyć nastawy ostrości obiektywu albo dalej spiętrzać soczewki.

        
      

    
  


  Konwertery działają jak szkła powiększające; dzięki nim możesz wyostrzać obiekty znajdujące się bliżej, bo cały zakres ostrości zostaje przesunięty w stronę obiektywu. Jeśli Twój kompaktowy aparat ma gwint do mocowania filtra, nie powinieneś mieć żadnych problemów z użyciem konwertera. A jeśli nie, to zapewne uda Ci się założyć konwerter, stosując dodatkowo adapter nasuwany na obiektyw lub mocowany do obudowy aparatu. Sprawdź u producenta Twojego aparatu albo w sklepie ze sprzętem fotograficznym, czy możesz nabyć pasujący do Twojego sprzętu gwintowany adapter.


  Konwertery powiększające są na ogół dostępne w rozmiarach (w dioptriach) 1x, 2x, 3x, 4x, 6x oraz 10x. Można je spiętrzać, zakładając jeden na drugi, by uzyskać jeszcze większe powiększenie. Jeśli się na to zdecydujesz, to zadbaj, aby konwerter z największym powiększeniem założyć najbliżej obiektywu, a na niego zakładać kolejne z zachowaniem odpowiedniego porządku: od największego powiększenia do najmniejszego. Zdjęcie 2-3 przedstawia zdjęcie zrobione z dwoma konwerterami, założonymi na adapter z gwintem. Rozmiary tych kryształków nie przekraczają dwóch i pół centymetra.
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  Te kolorowe kryształy trudno byłoby sfotografować bez dodatkowego powiększenia. Zdjęcie zrobiono aparatem kompaktowym z konwerterami a+3 i a+1, zamontowanymi na adapterze z gwintem. 1/90 s, f/5,6 przy ISO 100


  Trzeba przyznać, że pod względem optycznym konwertery dalece nie dorównują prawdziwemu obiektywowi makro. Zdjęcia zrobione z użyciem konwerterów często nie są tak dobre, jak przy stosowaniu innych technik. Niestety jednak większość tych technik jest dostępna tylko dla właścicieli lustrzanek (np. stosowanie wyspecjalizowanych obiektywów do makrofotografii); nie da się ich użyć, pracując z aparatem kompaktowym. Z drugiej strony konwertery są niedrogie, bez trudu można zmieścić je w torbie na aparat fotograficzny i stanowią łatwo dostępną przepustkę do świata makrofotografii.
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          Jeśli majsterkowanie nie jest Ci całkiem obce, możesz zrobić własny adapter tubowy. Potrzebny Ci będzie do tego kawałek rury z PVC[1], pusty pierścień po filtrze (ostrożnie rozbij stary filtr i usuń kawałki szkła), klej i gumowa opaska. Przykład takiego urządzenia możesz obejrzeć pod adresem www.pbase.com/sinoline/casio_adapter.

        
      

    
  


  
    MOCOWANIE FILTRÓW W APARATACH KOMPAKTOWYCH


    Jeżeli Twój kompaktowy aparat fotograficzny nie jest wyposażony w gwint do przykręcania filtrów fotograficznych, nie wpadaj w rozpacz. Nie jesteś pierwszym fotografem, którego spotkało to nieszczęście. Wynaleziono już sposoby dołączania filtrów i konwerterów do takich aparatów. Jasne, że mógłbyś po prostu przyłożyć odpowiednie szkiełko do obiektywu i przytrzymać je na czas wykonywania zdjęcia, nie jest to jednak godna polecenia metoda. Obudowa obiektywu może podrapać powierzchnię soczewki, a na dodatek do przytrzymania nasadki i obiektywu byłyby Ci potrzebne obie ręce.


    Najlepszy sposób to użyć tuby adaptera do zamocowania nasadki na obiektyw. Te tuby nakłada się na korpus obiektywu i przytwierdza za pomocą obejmy ze śrubą lub też jakichś zatrzasków pasujących do obudowy danego aparatu.


    Niektórzy wytwórcy sprzętu fotograficznego oferują tubowe adaptery jako dodatkowe wyposażenie; można znaleźć je w katalogu produktów firmy. Z kolei do innych aparatów da się dokupić adaptery produkowane przez zewnętrzne firmy. W dobrym sklepie ze sprzętem fotograficznym powinieneś coś znaleźć, choć oczywiście bywają i takie aparaty kompaktowe, dla których nie są dostępne na rynku tubowe adaptery.

  


  Dołączanie obiektywów do aparatu kompaktowego


  Aparaty kompaktowe z definicji nie posiadają wymiennych obiektywów; nie oznacza to jednak, że masz porzucić wszelką nadzieję. Jest sporo fotografów, którzy robią niewiarygodne zdjęcia makro dzięki twórczemu podejściu do aparatów kompaktowych.


  Jednym ze sposobów na uzyskanie większego zbliżenia jest dodanie do aparatu kolejnego obiektywu. Profesjonaliści nazywają to „łączeniem obiektywów czołami”. Polega ono na nałożeniu drugiego, odwróconego obiektywu na obiektyw zamontowany w aparacie. Odwróconego, czyli tak ustawionego, aby jego czołowa soczewka połączona została z czołową soczewką obiektywu aparatu.


  Najlepsze w tej technice jest to, że w roli takiej nakładki możesz użyć właściwie dowolnego obiektywu. Najwyższą jakość osiągniesz, nakładając odwrócony obiektyw stałoogniskowy (czyli bez funkcji powiększania). Wielu amatorów fotografii wciąż chętnie korzysta z takich obiektywów. Można je nabyć niedrogo w sklepach z używanym sprzętem fotograficznym, bo profesjonaliści przerzucili się na śliczne, nowiutkie cyfrowe lustrzanki z nowoczesnymi obiektywami. Rynek jest obecnie zalany idealnie sprawnymi obiektywami stałoogniskowymi w bardzo rozsądnych cenach. Jeśli przejdziesz się do komisu, to możesz w nim wyszukać stary obiektyw Canon EF w cenie przeciętnego obiadu i filiżanki kawy. Możesz 
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